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Przeszłość w moim domu 

Myślę,  że  najmocniej  przeszłość  w  moim  domu  definiuje  drewniany  stół.  Stoi  on  w

centralnej części domu, w miejscu, w którym jest używany zarówno przez gości jak i też przez

domowników.  Dzięki  temu,  że  posiada  on  rozsuwane  boki  przeżył  nie  jednej  święta  Bożego

Narodzenia,  Wielkanocy  czy  też  urodziny.  Stół  w  naszym  domu  zamieszkuje  od  stosunkowo

krótkiego czasu, ponieważ nie mieliśmy go w poprzednim mieszkaniu, więc jest z nami od ok 8 lat. 

Tym co jest  w tym stole także ważne to to,  że zrobiony jest  przez pradziadka. Później

zamieszkiwał  strych  wujka,  ale  podczas  przeprowadzki  wujek  postanowił  się  pożegnać  z  tym

meblem. Tak, też stół trafił do nas.  Ponieważ został on zrobiony ręcznie był bardzo nie wymiarowy

i rodzice postanowili dwa lata temu przyciąć mu nogi. Ja bardzo oponowałam przed zrobieniem

tego, dlatego powiedzieli,  że zostawią mi nogi i będę mogła je potem doczepić żeby był bliżej

oryginału. 

Ten stół  jest  ważny nie tylko dla mnie,  ale także dla osób, które przychodziły do mojej

mamy na  korepetycje  przed  maturalne.  Część  z  nich  uważa,  ze  jest  to  to  symbol  ich  pracy  i

wytrwałości. Dlatego wydaje mi się, że ten stół jest nie tylko symbolem historii mojej rodziny czy

też mojej, ale także wielu osób, odwiedzających nasz dom.


